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RZĄD ANGIELSKI 
PRZEPRASZA SZWAJCARIĘ 

ZA PRZELOTY
NAD JEJ TERYTORIUM
Genewa. — Rząd brytyjski 

wyraził za pośrednictwcni Pó- 
selstwą szwajcarskiego w Lón 
dynie — swój głęboki żal. za po 
gwałcenie neutralności teryto­
rium Szwajcarii przez lotników 
angielskich i zarazem zapew­
nił, że lotnictwo brytyjskie 
otrzymało rozkaz unikania po­
dobnych wypadków na przy­
szłość.

Wiadomość powyższa zosta­
ła przyjęta z wielkim zadowo­
leniem przez opinię szwajcar 
ską, która cieszy się z pomyśl­
nego rozwiązania tej sprawy, 
która mogła spowodować oiep« 
trzebne zaognienie stosunków 
między obu krajńmi.

EX-MINISTER P. LEON ZAY 
ZOSTAŁ SPROWADZONY 

DO FRANCJI
Marsylia. — Jak podaje 

dziennik „Le Petit Marseillais” 
p. Jean Zay, były minister Wy­
chowania Publicznego, który 
opuścił Francje na statku Mas- 
silia i znajdował się w porcie 
orańskim, został przewieziony 
z powrotem do kraju, pod za­
rzutem dezercji w randze ofice 
ra z armii francuskiej.

ZAMKNIĘCIE 
LINII DEMARKACYJNEJ 

OD TOURS 
AŻ DO PIRENEJÓW

Vichy. — Linia deńYaTkaej-j- 
ńa, począwszy od miasta Tóurś 
aż do Pirenejów jest obecnie 
zamknięta lak dla komunikacji 
drogowej, jak i kolejowej.

Niema więc przejścia ze stre­
fy okupowanej do strefy wol­
nej, lub z powrotem.

WOJSKA BRYTYJSKIE 
OPUSZCZAJĄ SZANGHAJ

I UDAJĄ SIĘ 
DO SINGAPUR

Tokio. — Wojska japońskie 
zajęły odcinek Szanghaju, opu 
szczony przez oddziały brytyj­
skie. Stosownie do ogólnego po 
rozumienia się, utrzymywanie 
porządku w centrum miasta zo 
stało powierzone mieszanym od 
działom ocjiotniczym, w myśl 
propozycji amerykańskiej.

Przygotowania do zaokręto­
wania żołnierzy brytyjskich są 
prowadzone w szybkim tempie. 
Pierwszy transport już opuścił 
Szanghaj. Według krążących 
tutaj pogłosek, oddziały angiel 
skie z Chin Północnych i Środ­
kowych udadzą się prawdopo­
dobnie do Singapur.

„WIELKI WSCHÓD” 
I „WIELKA LOŻA” 

ULEGŁY JUŻ ROZWIĄZANIU
Vichy. — Ną mocy dekretu 

ogłoszonego w „Dzienniku 
na podstawie

okręty zgrupowały się w kon­
woje. Daty odjazdu i zgrupo­
wań będą podawane władz°m 
włoskim, aby uniknąć incyden­
tów w drodze.

Co do powołania pod broń 2 
roczników rezerwistów sfery 
rządowe wyjaśniają, że chodzi 
tu jedynie o zapoznanie żołnie­
rzy z nową bronią automaty­
czną.

Politycy bałkańscy oceniają 
że konflikt grecko-alBański za­
łatwiony zostanie pokojowo.
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REWIZJA 
NATURAŁIZACJ1
Po ogłoszeniu ustawy o dokła­

dnej rewizji aktów naturalizacyj- 
nych z kilkunastu ostatnich lat, 
prasa francuska szczegółowo 
omawiała te sprawy,

W nawale komentarzy i w za­
pale dyskusyj wytworzyła się ta­
ka atmosfera, że dużo osób po­
jęło to zagadnienie dość opacz­
nie.

Motywem zasadniczym odnoś­
nej ustawy był bezsprzeczny 
fakt, że dzięki takim, czy innym 
okolicznościom, zbyt wielu cu­
dzoziemców uzyskało patent 
obywatelski bez odpowiednio 
uzasadnionych podstaw, jak — 
gwarancje moralności, wyrobie­
nia politycznego, uczuć przywią­
zania wobec przybranej ojczy­
zny i t. p.

Ostatnie wypadki wykazały 
właśnie, że wysuwane niekiedy 
zastrzeżenia (przed wojną) były 
uzasadnione.

Pod względem moralności no­
wych obywateli stwierdzono, że 
zbyt często w rubrykach policyj­
nych i sądowych figurowały na 
zwiska o niefrancuskim brzmie­
niu z dodatkiem „naturalizowa- 
ny”. Niepokoiło to opinię publi­
czną i rozdrażniało ją, że musi 
przyznawać się do pokrewień­
stwa do takich „ziomków”.

Potem przyszedł okres wiel­
kich rozgrywek politycznych, a w 
poczynaniach, które okazały się 
zgubnymi dla Francji, najbar- ; 
dziej czynny udział brali świeżo i 
kreowani „wyborcy, działacze j 
społeczni i polityczni, urzędnicy 
i t. p.”

Trzeci punkt wreszcie, to spra­
wa przywiązania tych przyby­
szów nietylko do tradycyj i cnót 
moralnych kraju, lub też do je­
go ustroju i interesów politycz­
nych, ale poprostu — do pobytu 
na tej ziemi. W chwili najazdu 
niemieckiego (tego łata) tysiące 
nowych Francuzów uciekało bez 
tęhp, za granice i za morza i to 
nawet w chwili, gdy nowy Rząd 
zapowiedział, że „Francji nie opu­
ści w żadnym razie”. Co gorsza, 
uciekali nie tylko cywile, ale i — 
wojskowi.

BELGOWIE MUSZA SAMI NAPRAWIĆ 
ZNISZCZENIA WOJENNE

Bruksela. — W Belgii został 
utworzony Urząd Benzolowy, 
który zajmie się zwiększeniem 
produkcji tych wyrobów oraz 
ustali warunki i ceny ich sprze 
dąży.

Jeden z dzienników niemiec­
kich dodaje przy tej sposobnoś­
ci, iż władze niemieckie uważa 
ją, że Belgowie powinni sami 
zająć się naprawą zniszczeń 
wojennych, przy pomocy Rze­
szy. Aby zapewnić jednolite kie 
rownictwo w tych pracach p. 
Veriłrigef,' były wysoki urzęd­
nik .Ministerstwa Pracy Rzeszy 
został mianowany Wysokim Ko 
misnrzem Reorganizacji.

Nadane mu władze odpowia­
dają prerogatywom prezesa Ra 
dy Ministrów, gdyż zapewnia 
on ciągłość współpracy pomię­
dzy poszczególnymi ministerst­
wami, których sprawami kieru 
ją właściwie nie ministrowie,

KS. KAN. ROGACZEWSKI 
ODWIEDZIŁ NASZE PISMO

Wczoraj odwiedził nasze Pi­
smo Ks. Kanonik Rogaczewski. 
Żywo interesował się naszymi 
warunkami, w jakich odbywa 
sic nasza praca i nie szczędził 
słów otuchy na przyszłość.

Równocześnie przesyła on — - 
za pośrednictwem „Wiarusa 
Polskiego“ — swe serdeczne 
pozdrowienia dla wszystkich 
znajomych Rodaków i życzenia 
wytrwałości.

W obozie w Longvic
Jak donoszą pisma francuskie, 

w obozie w Longvic przebywają 
m. inn. następujący jeńcy wojen­
ni :
Nowicki Leon z Hayange (M. M.). 
Herwo Franciszek z Saint - Her­

vé (C. du N.).
W agner AF ' z Annezin - łez - 

Bethun. . de C.)-
Wismara Piotr z Fontenay - s. -

- Bois (Seine).
Zamit August z Rodez (Aveyron).

W tych warunkach Rząd mu- 
siał zająć się rewizją przynależ­
ności państwowej tych wszyst­
kich niepożądanych cudzoziem­
ców, używających tytułu obywa­
teli francuskich tylko dla wygód 
i praw, a unikających wszelkich 
obowiązków.

Jeśli więc chodzi o naturalizo- 
wanych, którzy godnie i poważ­
nie zachowywali się w przybra­
nej ojczyźnie, a w chwili potrze­
by nie szczędzili dla niej ani sił, 
ani majątku, ani nawet życia, to 
oczywiście odradzająca się Fran­
cja nie zapomni o nich i nie odep­
chnie ich od swego łona, a opi­
nia publiczna w kraju przyklaś- 
nie takiej decyzji.

Wyrazem, tej opinii był wnio­
sek jednego z artykułów dzien­
nika „Paris - Soir”, gdzie autor 
pisał, co następuje :

„Naturalizowani, którzy nabyli 
przez swe postępowanie prawa 
do pobytu we Francji, dzieląc z 
nią nie tylko chwile sławy ale i 
dni klęski, przystąpili do naszej 
cywilizacji i instytucyj z. duszą i 
z sercem. Francja dzisiejsza wy- 
każe, że jest ona Francją wiecz­
ną, wierną swym dawnym tra­
dycjom !” —

R. Uszpolewicz.

WIZY SOWIECKIE 
KONIECZNE DLA WJAZDU 

DO LITWY
Kowno. -- Komisja, zajmu­

jąca się ustaleniem granicy so- 
wiecko-litewskiej została już 
wyznaczona i rozpoczęła swe 
prace. Ministerstwo Spraw Za­
granicznych Litwy ogłasza, iż 
wizy konsulatów litewskich za­
granicą, udzielone po 8-ym sier­
pnia nie są ważne. Wszyscy cu­
dzoziemcy," przybywający na 
terytorium Litwy — w przeje*;  
dzie lub na pobyt — powinni 
zaopatrzyć się w wizy sowiec­
kie. Tak samo na paszportach 
osób, opuszczających Litwę, 
winny figurować wizy posel­
stwa sowieckiego w Kownie.

lecz raczej sekretarze general­
ni tych urzędów.

Najpilniejszym zadaniem 
jest naprawienie szkód mate­
rialnych, spowodowanych przez 
działania wojenne. Szkody te 
są zresztą znacznie mniejsze, 
niż te, które zostały dokonane 
podczas ubiegłej wojny 1914- 
1918 r.

DARY MARSZAŁKA PETAIN
Vichy. — Pragnąc podkreślić 

swe współczucie dla francus­
kich jeńców wojennych, p. Mar­
szałek Petain przekazał komi­
tetowi „Przesyłek dla jeńców” 
(Colis aux prisonniers) kwotę 
100.000 fr. dla przesłania odpo­
wiedniej ilości paczek w jego 
imieniu.

Równocześnie polecił Marsza 
łek generałowi Besson, zajmu­
jącemu się sprawami jeńców 
wojennych wypłacić sumę 50 
tys. fr. na zapomogę dla wspom 
pianego komitetu.

Zajmując się również żywo 
losem uchodźców, Szef Pań­
stwa przekazał hojne dary od­

powiednim organizacjom fi­
lantropijnym w mieście Vichy, 
a przez osobiście ofiarowaną 
gościnność jednej z licznych ro­
dzin uchodźczych, pragnął sym 
bolicznie uczcić liczne rodziny 
francuskie.

HRABIA TELEKY 
ZWIEDZA 

PRUSY WSCHODNIE
Berlin. — Do stolicy Rzeszy 

przybył w tych dniach hr. Tele- 
ki, węgierski minister rolnictwa, 
który został przyjęty przez p. von 
Ribbentrop, ministra spraw za­
granicznych Rzeszy. Następnego 
dnia gość węgierski wraz ze 
swym kolegą min, p. Darre 
(min. rolnictwa Rzeszy) zwiedził 
Prusy Wchodnie, by zapoznać 
się z tamtejszymi gospodarstwa­
mi rolniczymi.

Po odwiedzeniu instytucyj rol­
niczych w Berlinie, hr. Teleky 
wróci w końcu tygodnia do Bu­
dapesztu.

Zamach na Trockiego Stany Zjednoczone potrzebują do swej Wyry nie zgodzą się na rolę wasala
Nowy Jork. — Radio amery­

kańskie donosi z Meksyku, że 
na Leona Bronsteina - Trockie­
go został dokonany zamach-

Były szef komunistów i były 
dowódca czerwonej armii został 
ciężko ranny.

Jest to już. drugi zamach doko­
nany na nim w ciągu trzech mie­
sięcy bo w pierwszym wypadku 
cudem tylko uniknął śmierci od 
kul karabinu maszynowego, wy­
celowanego do swego pokoju-

Obecnie ciężko rannego od­
wieziono do szpitala, gdzie leka­
rze skonstatowali pęknięcie cza­
szki.

Trocki został zaatakowany z 
tyłu uderzeniem młotka. Jest on 
również ranny w prawe ramię i 
kolano, z czego można wniosko­
wać. że zamachowiec zadawał 
ofiarze dalsze ciosy.

Zamach nastąpił w osobistym 
mieszkaniu Trockiego.

Zamachowiec został natych 
miast aresztowany przez policję, 
której stawiał zacięty opór.

Dotychczas tożsamość jego nie 
została jeszcze ustalona.

TROCKI ZMARŁ
W ostatniej chwili dowiaduje­

my się, że Leon Bronstein - Tro­
cki, zmarł z odniesionych ran.

Przy zamachowcu znaleziono 
ukryty w spodniach mały kilof.

Należy dodać, że na Trockiego 
było już dokonane około 20 za­
machów, z których zawsze wy­
chodził bez szwanku.

W obecnym, b. wódz rewolu­
cjonistów nie uniknął śmierci.

Bukareszt. — Układy rumuń­
sko-bułgarskie, odbywają Sie 
obecnie w Krajowej i już zasa­
dniczo zawarte, przewidują 
przywrócenie granicy z roku 
1912 pomiędzy Rumunią a Buł­
garią. Terytoria odstąpione 
przez Rumunie obejmują dwie 
prowincje — Durastor i Calla- 
cra, wraz z Bałszykiem. Serce 
królowej rumuńskiej Marii, 
spoczywające dotąd w kaplicy 
pałacu królewskiego w Bałszy- 
ku. zostało już wywiezione.

Wojska bułgarskie, mające 
zająć Dobrudżę Południową, 
już "znajdują się przy granicy, 
jak również administracja cy­
wilna i t. p.

Pozatym układ przewiduje, 
iż Bułgaria zobowiązała się do 
przeniesienia nietylko Rumu­
nów z Dobrudży, ale i z reszty 
kraju do Rumunii. Razem re-

Z OKRĘGÓW 
ZNISZCZONYCH

EPINAL. miasto znane zc 
swych obrazków i malowideł, 
dużo ucierpiało, ale najwięcej 
uległa zniszczeniu dzielnica po­
między kanałem i Mozelą. Wię­
kszość domów przy ulicach — 
Aubert i Ancien-Hospice oraz 
przy placach Marché i Vosges 
— uległa zniszczeniu przez po­
ciski. Przystań — Quai des 
Bous-Enfants jest zato nie 
tknięta. Z mostów pozostał tyl­
ko most kamienny. Inne zosta­
ły wysadzone.

" AILLEVILLERS — uległo 
kilkakrotnym bombardowa­
niom, które obróciły w perzynę 
dworzec i szereg okolicznych 
domów.

NEUFCHATEAU — gdzie 
odbyły się ciężkie walki rów­
nież znacznie ucierpiało.

Wbrew poprzednim pogłos­
kom, część domów jeszcze stoi, 
ale z większości budynków po­
zostały tylko fasady, bo reszta 
jest w gruzach.

W departamencie SÓMME 
należy uważać za zniszczose w 
3/4 lub całkowicie — następują 
ce miejscowości :

Corbie, Poix, Airaines, Long- 
pé - les - Corps Saints, Villers 
Carbonnei, Foucaucourt, Est- 
rees-Deniecourt, Villers-Breton 
neaux, Breilly, Ailly-sur-Som 
me, Cosdée-Folie, Hangest-sur 
Somme, Villers-sous-Mareuil i 
wiele innych.

OKRĘTY RUMUŃSKIE 
NIE BĘDĄ ZAWIJAĆ 

DO PORTÓW ANGIELSKICH
Bukareszt. — Rząd rumuński 

wydał zarządzenie, aby okręty 
tego kraju nie zawijały do strefy 
blokady niemieckiej, roztoczonej 
dokoła Anglii.

obrony armii złożonej z 3 do
4 milionów żołnierzy

Waszyngton. — W czasie dy­
skusji w Senacie, nad projektem 
ustawy o obowiązkowej służbie 
wojskowej, generał Georges 
Marshal, szef Sztabu General­
nego Armii Amerykańskiej oś­
wiadczył, że Stany Zjednoczone 
dla obrony swego kontynentu 
potrzebują armii złożonej z 3 do 
4 milionów żołnierzy.

Obowiązkowa służba wojsko­
wa — ciągnął dalej generał Mar­
shal — pozwoli nam na stworze- 
armii złożonej z miliona 200 ty­
sięcy żołnierzy.

Stan ten będzie wystarczają­
cy dla obrony, w razie potrzeby 
Stanów Zjednoczonych, lecz ar­
mia ta będzie jedynie zawiązkiem 
dookoła którego będzie się two­
rzyć armia zdolna bronić skute­
cznie kontynentu amerykańskie­
go, jeśli zostanie on zaatakowa­
ny-

Donoszą z Ottawy, że Kanada 
zamianowała attaches wojsko­
wych i morskich przy Rządzie Sta 
nów Zjednoczonych w Waszyng­
tonie.

Radio amerykańskie podaje, 
że prasa Stanów Zjednoczonych 

I komentuje żywo ostatnie zarzą­

patriacji będzie podlegało prze 
szło 150.000 osób.

Dalsze układy, ściśle technicz 
ile, będą trwały jeszcze parę ty 
godni dla /ustal.?nki warunków 
i środków wymiany ludnoś­
ci i t. p.

MIĘDZYNARODOWE 
BIURO PRACY 

PRZENIOSŁO SIĘ 
DO KANADY

Waszyngton. P. Winant. dy­
rektor Międzynarodowego Biu­
ra Pracy w Genewie postano­
wił przenieść urząd ten do Ka­
nady i zainstalować go w Mont­
real.

Powodem tej decyzji jest 
chęć uniknięcia możliwości od­
cięcia tego organizmu od resz­
ty świata, w razie jakichś kom- 
plikacyj w okręgu szwajcarskim.

143-ch GENERAŁÓW 
PRZECHODZI 

DO REZERWY
Vichy. — Dziennik Urzędowy 

ogłasza wykaz generałów, któ­
rzy z dniem 20 VIII. 1940, prze­
chodzą do kadrów rezerwy, tak 
we Francji, jak i w koloniach 
francuskich.

Lista ta zawiera 143 nazwiska, 
z czego 9 generałów armii, jak 
np. Ñogués, Besson, Colson, 
Condé. Blanchard. Garchery, 
Bourret i Tourchon, a dalej —
13 dowódców korpusu, 35 gene­
rałów dywizji, 74 generałów bry­
gady, szereg intendentów gene­
ralnych, lekarzy i weterynarzy w 
stopniu generała i t. p.

Wśród wojsk kolonialnych od­
chodzi także : dwuch dowódców 
korpusu, 6 generałów dywizji.
14 generałów brygady, kilku ge­
nerałów intendentów, lekarzy itp.

PRZEDŁUŻENIE OKRESU 
SŁUŻBY WOJSKOWEJ 

W HISZPANII
Madryt. — Biuletyn Oficjal­

ny Rządu Hiszpańskiego poda­
je nową ustawę w sprawie służ 
by wojskowej w tym kraju.

Ustawa ta przewiduje, iż 
wszyscy obywatele hiszpańscy, 
od 2() do 44 lat życia, muszą po­
dlegać służbie wojskowej na czas 
3 lat. ______

POCIĄG Z RANNYMI 
ŻOŁNIERZAMI Z NIEMIEC 

PRZYBYŁ DO LYONU
Lyon. — Pociąg sanitarny, za­

wierający 93 ciężko rannych żoł­
nierzy francuskich przejechał 
przez Szwajcarię w kierunku gra 
nicy francuskiej, via : Zurych, 
Berno, Lozanna i Le Bouveret 
(granica Sabaudii). Wieczorem 
przybył on do Sathonay, koło 
Lyonu.

Pociągiem i rannymi opiekuje 
się oddział sanitariuszy szwajcar­
skich.

dzenia rządu, twierdząc, że Sta­
ny Zjednoczone przystąpią do 
wojny jeszcze przed listopadem 
tego roku.

RADA MINISTRÓW 
ZAJMUJE SIĘ 

APROWIZACJĄ I WINNICAMI 
ORAZ USTALA CENĘ ZBOŻA

Vichy. — Na ostatnim posie­
dzeniu Rady Ministrów, pod oso­
bistym przewodnictwem p. Mar­
szałka Petain, uchwalono różne 
zarządzenia, dotyczące zaopa­
trzenia ludności w żywność oraz 
rozwoju produkcji winnej.

Paza tym Rada Ministrów mia­
nowała nowego członka Najwyż­
szego Sądu p. Marcel Deveny, 
b. wysokiego urzędnika Rady 
Państwowej.

Rząd ustalił również cenę zbo­
ża (pszenicy) na rok 1940, a mia­
nowicie po 214 fr. za kwintal, bez 
taks, jako cena podstawowa przy 
początku zbiorów.

Miesięczna podwyżka (na ko­
szty składu, przechowania i t. p.) 
wyniesie po 1 fr. 50 do 2 fr. za 
kwintal. Koszty te wyjątkowo po­
kryje państwo na rok 1940 — 41.

Cena chleba zostanie utrzyma­
na na obecnym poziomie. Nie bę­
dzie ograniczeń kartkowych na 
chleb, dzięki zapasom, posiada­
nym z poprzednich zbiorów. 
Wobec powyższego stanie się on 
podstawą części pożywienia lud­
ności. to też Rząd czyni specjal­
ne wysiłki, by utrzymać jego ce­
nę, w myśl interesów całej lud­
ności, tak wiejskiej jak i miej­
skiej.

KOMUNIKATY BRYTYJSKIE
Londyn. — Działalność po­

wietrzna nieprzyjaciela polegała 
na atakach pojedyńczych samo­
lotów, lub też małych grup. Ata­
ki te miały miejsce w wielu pun­
ktach kraju.

Poprzedniego dnia zostało 
zniszczonych 7 maszyn niemiec­
kich, jedną z nich strąciła gru­
pa pościgowców polskich, nale­
żących do R. A. F. Poza tym ar­
tyleria przeciwlotnicza zestrze­
liła 8 aparatów

Okręgi — wschodni i Midland 
uległy bombardowaniu, kilka do­
mów uszkodzono, jest mało 
ofiar, choć kilka osób zastało za­
bitych.

Dwa samoloty niemieckie, ata­
kujące miasto w okręgu Lincoln­
shire, zostały zestrzelone, bom-, 
by ich nie poczyniły szkód ani 
strat w ludziach. Dwa nasze po­
ścigowce zginęły, lecz jeden z pi­
lotów zdołał się uratować.

Naskutek złych warunków at­
mosferycznych, bombowce an­
gielskie nie czyniły wypadów no­
cnych nad Rzeszą, lecz we dnie 
dokonały one ataków na lotni­
ska nieprzyjacielskie.

Poza tym lotnictwo obrony 
wybrzeża dokonało ataków bom­
bowych na dwa ścigacze niemiec 
kie na Morzu Północnym. Jeden 
ze ścigaczy (destroyer) został 
uszkodzony, a nasze samoloty 
wróciły cało.
KOMUNIKATY NIEMIECKIE

Berlin. — Podczas swych wy­
wiadów na Anglię, lotnictwo 
niemieckie atakowało kilka wa­
żnych objektów wojskowych w 
południowej i środkowej części 
tego kraju. W hrabstwie Suf­
folk zrzucono z powodzeniem 
bomby na fabrykę amunicji ko­
ło Aldeburgh, na Węzeł kolejo­
wy przy Southwold. na urządze­
nia portowe w Great - Yarmouth 
i na jeden z okrętów wojennych 
w tym porcie. Koło Cambridge, 
Eastchurch, Mansion i Deal, sa­
moloty niemieckie atakowały 
przy pomocy bomb i kulomio­
tów. Lotniska i kolej w Lowes- 
tof i Exeter zostały uszkodzone. 
W fabryce koło Chelmsford 
stwierdzono silne wybuchy- Usz­
kodzono też instalacje portowe i 
warsztaty w Favershain, Surry- 
port i Pembroke. Kilka małych 
statków w tych portach zatopio­
no, a składy benzyny podpalo­
no. Na wodach irlandzkich za­
topiono transportowiec o poje­
mności 12 tys. ton.

Budapest. — Podczas dorocz 
nego obchodu patriotycznego w 
dniu Św. Stefana, króla Wę­
gier, radio tutejsze nadało spe­
cjalne słuchowisko wraz z na­
stępującym oświadczeniem ofi 
cjalnym :

W dniu obchodu Św. Stefana 
wszyscy Węgrzy tak w kraju, jak 
i zagranicą, zwracają się z du­
mą do ich pierwszego króla, 
Apostoła i Założyciela Pań­
stwa, który w nadludzkiej swej 
genialności przewidział przed 
9 wiekami rolę, jaką muszą Wę 
gry znowuż odzyskać w świę­
cie, jako czynnik jedności i 
współpracy w basenie karpac­
kim.

Węgry Świętego Stefana nie 
zgodzą się na to, by być czyinr 
kolwiek wasalem.

„Położone w punkcie tarć eu­
ropejskich, Węgry pozostają 
wierne przywiązaniu do reli- 
gii katolickiej. Posiadają one 
świadomość i duszę ze swej mi­
sji historycznej godzenia inte­
resów światów: słowiańskiego, 
łacińskiego i germańskiego.

„Fakt wkroczenia innych lu-

RZESZA PRZYGOTOWUJE 
NOWĄ BROŃ 

KTÓRA ZADZIWI 
CAŁY ŚWIAT

Berlin. — D.N.B. podaje spo­
strzeżenia jednego z korespon­
dentów agencji amerykańskiej 
„Associated Press’* 1 na temat 
działalności wojskowej w Rze­
szy.

„Niemcy — pisze ten dzienni­
karz — są w trakcie ukończe­
nia swych przygotowań do ala 
ku na Anglję. W portach nad 
Kanałem La Manche odbywają 
się próby nowego rodzaju bro­
ni, która będzie stanowiła nie­
spodziankę dla całego świata. 
Przygotowania te odbywają się 
z precyzją i systematycznością, 
właściwa organizacji niemiec-

A
POCZTOWE 

KASY OSZCZĘDNOŚCI 
PRZYJMUJĄ WKŁADY 
POWYŻEJ 20.000 FR.

Vichy. — Dziennik Urzędowy 
ogłasza nowy dekret, zawiesza­
jący na rok 1940 zastosowanie 
artykułów I i II dekret uz 12 11. 
1938 i ustawy z 20 7. 1895 w 
sprawie oszczędności.

Wspomniany dekret z r. 1938 
ograniczał do 20.000 fr. rocznie 
kwoty wkładów, dokonywa­
nych na każdym rachunku. 
Obecne zniesienie tego ograni­
czenia wkładów odpowiada no 
wym wymaganiom gospodar­
czym.

DLACZEGO BRAKOWAŁO 
SAMOLOTÓW WE FRANCJI

Clermont-Ferrand. — Oma­
wiając sprawę niezrozumiałe­
go braku samolotów wojsko­
wych we Francji w chwili wy­
buchu wojny (tylko 500 pości­
gowców i 17 bombowców), ty­
godnik „Candide” podkreśla, iż 
t. zw. polityka rozbudowy lotni 
etwa francuskiego wcale nie 
odpowiadała potrzebom kraju 
a wydajność produkcji nie by­
ła proporcjonalną do ogrom­
nych sum, łożonych na to przez 
budżet państwa. Dalej pismo to 
pisze :

„11 grudnia 1938 p. Tixier- 
Vignancour oświadczył na po­
siedzeniu Izby Posłów, iż Fran­
cja dostarczyła czerwonym Hi­
szpanom 5'łO samolotów, a 
więc: 125 marki Potez, 78 Dc- 
woitine, 39 Marcel-Bloch, 27 
.. Spad, 21 — Nieuport-Loire. 
li Caudron, 13 Gourdon. 9 Brć- 
guct, 2 .. Moräne i 212 innych.

Konflikt albańsko-grecki został 
uregulowany pokojowo

Ateny. — Prezes Rady Mini­
strów p. Metaxas miał dłuższą 
rozmowę telefoniczną z współ­
pracownikami p. Hitlera w 
sprawie naprężenia stosunków 
grecko-albańskich.

Wśród polityków w Atenach 
są zdania, że rozmowa ta zła­
godziła sytuację.

P. Metaxas miał otrzymać za 
pewnienie, że okręty greckie 
mogą się poruszać bezpiecznie 
po morzu Śródziemnymi.

Zostało wydane przez Rząd 
zarządzenie, aby wszystkie

dów do basenu karpackiego 
nie przeszkadza bynajmniej 
Węgrom w wierze, że są oni oś 
rodkiera tego basenu. Wysoka 
świadomość tej misji jest, pod­
stawą polityki węgierskiej — 
wewnętrznej jak i zewnętrznej. 
Węgrzy mają wieczne prawa, 
które im też dyktują i wieczne 
obowiązki’1 *. ’

ogłoszonego 
Urzędowym’4 
ustawy z 13. 9. 1940 w sprawie 
rozwiązania tajnych organiza- 
cyj. — związki masońskie 
„Wielki Wschód1’ i „Wielka. 
Loża4’ zostały zniesione. Cały 
ich (dość znaczny) majątek ru 
chomy i nieruchomy — przej­
dą na rachunek Towarzystw 
Dobroczynności w odpowied­
nich miejscowościach.
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TO i OWO
NAGŁY ZAPAŁ..

MAŁŻEŃSKI
Jak donosi prasa amerykań­

ska, wszystkich dzielnych miesz­
kańców Stanów Zjednoczonych 
ogarnął niezwykły zapał małżeń­
ski. XV samym tylko merostwie 
w Nowym Jorku liczba zapowie­
dzi zwiększyła się ostatnio czte­
rokrotnie.

Oczywiście „kładzie się pyta­
nie”. co jest powodem tak dzi­
wnej epidemii sercowej ?

Nasze średniowieczne mózgi 
wysilają się ria ■wszelakie przypu­
szczenia :

Może wynaleziono jakieś nowe 
pigułki, dzięki którym na zawsze 
uniknie się ryzyka sęen rodzin­
nych ? - •

MÓże jest jakiś niezawodny 
środek, przekształcający tak zwa­
ne teściowe na anioły ? —

Może życie poprdstii staniało i 
taniej wychowywać rodzinę na­
wet 4it»ną~2 --........

Może... tysiące innych pięk­
nych-projektów nasuwa się pod 
pióro — ale wszystkie są równic 
nieścisłe.

Chodzi o coś zupełnie innego. 
Odnośne informacje o „zapale 
małżeńskim” zawierają bowiem 
takie oto zdanie (szkoda, żeśmy 
tego odrązu nic przeczytali). -- 
„Powodem tak masowego zapa­
łu matrymonialnego obywateli 
amerykańskich jest poprostu 
fakt, że projekt wprowadzenia 
poboru wojskowego przewiduje 
zwolnienie mężczyzn żonatych’*.

OKRĘTY AMERYKAŃSKIE 
ZABIORĄ 

ANGIELSKIE DZIECI DO 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH

Waszyngton. —- Senat Sta­
nów Zjednoczonych zatwier­
dził projekt ustawy zezwalają 
icej okrętom amerykańskim na 
(zabranie dzieci ze strefy wo 
¿jennej. Pierwszy transport zło­
żony z 700 dzieci, pochodzą­
cych z Wielkiej Brytanii przy­
był już do jednego z portów 
kanadyjskich, którego nazwy 
nie podano.

Dalsze transporty są w przy­
gotowaniu.

OTWARCIE GIEŁDY 
W BRUKSELI

Bruksela. — Władze belgij­
skie Starają się, w miarę moż­
ności, przyspieszyć powrót do 
normalnego stanu w dziedzinie 
gospodarczej i finansowej. Tak 
np. z dniem 21 b. m. została ot­
warta giełda w Brukseli, sto­
sownie do życzenia sfer ekono- 
¡micznych stolicy bejgijskiej.

Trochę humoru
TO ZALEŻY

Stara panna zgłasza się u wróż­
ki-— Przepraszam panią, — mó­
wi —- wczoraj przepowiedziała 
mi pani z kart, że wyjdę, wkrót­
ce zamąż, tylko nie pamiętam 
czy to ma być porucznik czy 
kapitan.

— A ile mi pani zapłaciła za 
tę wróżbę ?

— Pięć franków.
— W takim razie to była mo­

wa o podoficerze, oświadcza z 
całą powagą wróżka.

Jak może pan udowodnić, 
ze/nic jechał pan samochodem 
z nadmierną szybkością ?

. —- Jechałem do własnej żo­
ny, panie sędzio...

Uwaga ! ——■ Uwaga !
RODACY W NEUVILLE

WIARUSA POLSKIEGO mo­
żna nabyć codziennie w skła­
dzie gazet L. Richard

IG, rue de la Republique, 16 
Neuville s./S.

Dyktator Grecji | 
Générai Metaxas

Poniżej podajerny pai ę słów o 
działalności dyktatora '-ii — 
ubóstwianego przez naród — bę­
dącego wszechwładnym panem 
dzisiejszej Hellady (Grecji).

Widmo wojny zagląda obecnie 
także do Grecji i wszystkie swe 
nadzieje pokłada naród grecki 
w swoim dyktatorze.

On to właśnie zawarł swego 
czasu przymierze przyjaźni z 
Włochami, a dzisiaj Włochy 
uchyliły rąbek swej zasłony po­
litycznej za którą, jak mówią w 
Rzymie kryje się irydentyzm 
albański.

W dodatku statki angielskie 
zbyt często zaglądają na Połu­
dnie.

Jak wiemy, został niedawno 

Zdjęcic słynnego Akropolu, jednej z najpiękniejszej budowli 
świata, (tí’ó'ii).

storpedowany przez nieznaną 
łódź podwodną grecki transpor­
towiec „Helle”. Obecnie znów 
nadeszła wiadomość o zatopie­
niu dwóch statków greckich 
„Thetis,, i „Naffolis,, w drodze 
do Ameryki Południowej i do 
Afryki. Wraz z nimi poszło na 
dno 10 osób.

4-go sierpnia minął właśnie rok 
od czasu gdy generał Metaxas do­
konał zamachu stanu, który wy­
niósł go na piedestał dyktatora, 
a Grecja obchodziła tę rocznicę 
niezmiernie uroczyście na cześć 
„Wielkiego Patrioty” —- Ojca lu­
du — wykazując, jak wielką po­
pularnością cieszy się on wśród 
Greków.

¡Pierwszego zanipchu stanu Jo- 
Uojuał generał Metaxas jęszcze w 
roku 1923, który jednak się zu­
pełnie nie udał. Wtenczas był u 
steru rządu generał Pangalos, 
który odkrył i udaremnił ten spi­
sek Generałowi Metaxas udało 
się zbiec do Włoch, a następnie 
do Francji.

I właśnie w Paryżu opracował 
on wraz ze swoimi ziomkami 
plan powrotu i rewolucji w Gre­
cji.

Podpisanie przez Rzeszę i Włochy 
nowej umowy gospodarczej

Berlin. — Komisja rządowa 
niemiecka i włoska, dla uregu 
lowania stosunków gospodar­
czych między Rzeszą a Italią, 
zebrały sic na posiedzenie w 
Berlinie.

Na posiedzeniu prócz innych 
spraw, został omówiony szcze­
gółowo problem wspólnego pro 
wadzenia wojny oraz sprawa 
przyszłego przyłączenia Czech 
i Moraw do terytorium celnego 
Rzeszy.

Zostało również zadecydowa 
ne wznowienie przewozu towa­
rów przez terytorium okupo­
wane przez Niemców.

f Umowa została podpisana

Po amnestii, udzielonej w mię­
dzyczasie wszystkim przestępcom 
politycznym, wrócił on także do 
Grecji, gdzie opozycja, niezado­
wolona z ówczesnych rządów, 
biała górę z dnia na dzień Uda­
ło mu się stworzyć wierną so­
bie partię, która wyniosła go na 
stanowisko ministra. XV tym wła­
śnie czasie Grecja, dzięki swo­
jej fałszywej polityce i wiecznym 
zatargom partyjnym, toczyła się 
szybko ku upadkowi.

Partia komunistyczna domi­
nowała do tego stopnia, że zanie­
pokojony król powierzył gene­
rałowi Metaxas misję uspokoje­
nia wzburzonej ludności. Udało 

| mu się to znakomicie.
Dzisiaj pod jego rządami Gre-

cja zaczyna kwitnąć, odradza się 
jej przemysł i handel, finanse do­
szły do równowagi. To krótki bi­
lans jego działalności i zasług w 
przeciągu jednego roku.

Podczas, gdy prawie cała Eu­
ropa znalazła się w płomieniach 
wojny, Grecja i Bałkany pozosta­
ły na uboczu i to właśnie naród 
grecki uważa za największą za­
sługę generała Metaxas. Trzeba 
zresztą przyznać, że w tym kie­
runku poświęcił on wszystkie 
swe wysiłki. Podpisał on — jak 
już to wspomnieliśmy — przy­
mierze z Włochami i położył ko­
niec odwiecznej nienawiści po­
między Grecją i Turcją. Udało 
mu się w tym krótkim czasie na­
wiązać przyjazne stosunki z Ju­
gosławią i uspokoić Bułgarię, 
której antagonizm trwał jeszcze 
z czasów wojny w 1911 — 1918 
roku.

Obecnie jednak zbliża się dla 
Grecji nowe niebezpieczeństwo. 
Może generał Metaxas wykaże, 
że jest nie tylko doskonałym po­
litykiem, ale także świetnym 
strategikiem i żołnierzem. Oto 
zagadnienia, które w tej chwili 
absorbują cały świat.

przez przewodniczących komi- 
syj rządowych pp. Gianini i 
Clodiusa.

Obecność w Berlinie ambasa 
dora włoskiego p. Gianini po­
zwoliła na przedyskutowanie 
punktów widzenia obu rządów 
w’ sprawie współpracy gospo­
darczej Niemiec i Włoch po 
ukończeniu wojny.

Ambasador Gianini konfero 
wał w tej sprawie z p. von Rib­
bentrop, ministrem Spraw Za 
granicznych Rzeszy oraz z p. 
Funkiem ministrem Gospodar­
ki niemieckiej.

! Konferęcnja ta wykazała zgo 
1 dność poglądów obu Rządów.

CO PISZE PRASA?
XI EMA MIEJSCA

DLA POŚREDNIKÓW
JOUR - ECHO DE PARIS" 

(p. F. Laurent):
„Prawdziwą rewolucję wpro 

wadza p. Belin. Ilu było ludzi 
zbędnych, którzy nie obawiali 
się mówić o sobie, że są przed­
stawicielami przemysłu i han­
dlu, sami nie znają nigdy żad­
nej pracy ani też klasy robotni­
czej, o której tylko dużo opo­
wiadali. Wszystkim im grozi 
obecnie bezrobocie. Nowa Frau 
cja nie jest dość bogatą, aby 
utrzymać lego rodzaju pasoży­
tów. Wszyscy^ pośrednicy, nie 
posiadający żadnych kwalifika 
cyj, nie znajdą odtąd tego ro­
dzaju pracy i płacy. Jeszcze raz 
pokażemy. że pod nowymi rzą­
dami niema we Francji dwóch 
wag i dwóch miar".
OSKARŻENI W RIOM

BĘDĄ MIELI 
WSZELKIE GWARANCJE 
WOLNEJ OBRONY...
„PETIT PARISIEN" : 
„Dawny Sąd Najwyższy Par­

lamentu, składający się z wię­
cej jak 300 członków, nigdy nie: 
mógł uniknąć namiętności par 
lyjnych. W czasie ostatnich pro 
cesów, niejeden z senatorów po 
zwalił sobie na wypowiedzenie 
już naprzód swej opinii . . da­
jąc jeszcze przed końcem dęba 
ty do zrozumienia, jakie nale­
żałoby powziąć sankcje. Obec­
ny zaś Trybunał Najwyższy w 
Riom nie powinien ulegać żad­
nym wpływom partyjnym ani 
urzędników państwowych. Lu­
dzie ci dali w czasie całej swo­
jej kariery państwowej dowód 
swej nieposzlakowanej uczci­
wości, która wzbudza zaufanie. 
Sąd Najwyższy zatem pozosta­
wił wszystkim oskarżonym mo 
żność wolnej obrony. Napewno 
wszyscy ci. lia których ciąży 
obowiązek określenia „odpo­
wiedzialności” ludzi, wczoraj 
jeszcze wysoko postawionych, 
będą umieli le tradycję uszano- 
waż".
GOSPODARKA KRAJOWA

MUSI RZĄDZIĆ 
INTERES PUBLICZNY
„L‘AVENIR” (p. M. Vallet) : 

„Nic żonglujemy próżnymi sło 
wami. P. minister -Belin słusz­
nie zauważa, stwierdzając ko­
niec l. zw. liberalizmu nuaświe 
cie, iż „gospodarka kierowana 
nie jest bynajmniej npwośeią, 
gdyż była ona zawsze kierowa­
ną w ten czy inny sposób, tyl­
ko chodzi o to, by wiedzieć, 
przez kogo i na czyją korzyść". 
Dzisiaj gospodarka krajowa 
musi być kierowana w imię, 
wspólnego dobra i powinna być 
na usługach kraju i ludu fran­
cuskiego. Prawdą bowiem jest, 
iż gospodarka krajowa nigdy 
nie była tak niewolniczą, gdy 
odbywała się w społeczeństwie, 
poddanym wszelkiego rodzaju 
wywrotowym pojęciom w dzie 
dżinie myśli, słowa i akcji. By­
ła ona niewolnikiem patrona­
tu na skutek ulegania kapitało 
wi międzynarodowemu, który 
nie jest wcale mitem. Ze strony 
robotniczej podlegała ona rów 
nież międzynarodowej misty­
ce, która wykrzywiała cały sys 
łem polityczny i społeczny Frań 
cji. Należy wreszcie raz z tym 
skończyć i napewno ulegnie to 
zmianie".

ZATONIĘCIE OKRĘTU 
Z WYCIECZKOWICZAMI 

W HISZPANII
Corogne — Okręt wiozący 

wycieczkowiczów zatonął ostat­
nio w porcie hiszpańskim nad 
Atlantykiem — Corogne.

Mimo natychmiastowej pomo­
cy — 40 osób zatonęło, resztę 
podróżnych jednak zdołano ura­
tować.

GENERAŁ WEYGAND 
PODKREŚLA ZASŁUGI 

BYŁYCH OFICERÓW
Vichy. Gen. Weygand, Mi­

nister Obrony Narodowej Pań­
stwa zwrócił się z następują­
cym orędziem do oficerów tran 
cuskich zredukowanych z po­
wodu obniżenia granicy wieku.

W dniu, gdy tylu oficerów 
armii lądowej, morskiej i po­
wietrznej .. zostało dotknię­

tych granicą wieku i zmuszo­
nych do powrotu do życia cy­
wilnego. Rząd Francuski uwa­
ża za swój obowiązek wyrazić 
im głęboni żal z powodu ich 
odejścia oraz wdzięczność za 

wszystkie usługi, jakie oddali 
krajowi podczas dwu ostatnich 
wojen, jak i w okresie pokoju.

(—) Weygand".

RADIO AMERYKAŃSKIE 
O REORGANIZACJI 

PRODUKCJI FRANCUSKIEJ
Nowy Jork. — Radio amery­

kańskie wysuwa na pierwszy 
plan swych aktualnych zainte­
resowań ostatnio zarządzoną 
reorganizację produkcji prze­
mysłowej we Francji.

Tak up. gospodarczy sprawo 
zdawca związku radiowego 
Stanów Zjednoczonych, a mia 
nowicie „National Broadcas­
ting Corporation” po dokładnej 
analizie tej ustawy, dochodzi 
do następujących wniosków : 
„Ustawa ta zawiera najbar­
dziej doniosłe zrządzenia Rzą­
du Francuskiego Marszałka 
Petain. Należy też podkreślić — 
mówi sprawozdawca amerykan 
ski — iż ustawa ta kładzie kres 
demagogii przemysłowej i han 
dlowej i odrazu obala przywi­
leje związków przemysłowych 
(Trust)”.

Z Głosy Czytelników^
Szanowna Redakcjo,

Z zadowoleniem dowiedzia­
łem się, że nasz „Wiarus Pol­
ski” ponownie rozpoczął wy­
chodzić. Jest to godne pochwa­
ły, że w łych tak ciężkiej dla 
nas chwili „Wiarus Polski" nie 
bacząc na trudy, niesie nam sło 
wa otuchy.

O istnieniu „Wiarusa" do­
wiedziałem się od jednej ro­
daczki, która pisząc tu do obo­
zu podała nam tą wiadomość.

Osobiście wiadomość ta mnie 
wzruszyła, bo ileż to wspom­
nień zbudziła we mnie nowi­
na o powstaniu „Wiarusa Pol­
skiego”, którego, przypuszcza­
łem, los wypadków uśmiercił 
na zawsze.. Stało się inaczej. 
„Wiarus Polski" powstał, więc 
sądzę, że mogę to za znak po­
czytywać, że jeszcze wielu in­
nych rzeczy naszego życia cmi 
gracyjnego powstanie. Szczegół 
nie chodzi nam o powstanie na 
szych ognisk domowych, które 
nam poniszczono. Jest to nasza 
największa bolączka. Z chwilą 
przekroczenia granicy, po bit­
wach, gdzie dzielnic się trzyma 
liśmy, z chwilą gdyśmy się sta 
li internowani każdego z nas, 
a szczególnie tych co żony i

PKAGNIENIE
— odnaleźć znajomych,
— sprzedać zbyteczne rzeczy,
— nabyć okazyjnie

jakiś przedmiot,
■— powinszować Rodzinom

Sjrebrnego, Złotego Wesela 
— . ‘ p . . ~Wszystkie te pragnienia mo­
żecie zrealizować dzięki 
„WIARUSA POLSKIEGO”

DROBNYM OGŁOSZENIOM

RUCH W PORCIE MARSYLII > 
POLEPSZA SIĘ NADAL
Marsylia — W zeszłym tygo- : 

dniu ¡donosiliśmy o polepszeniu . 
się aktywności w porcie w Mar­
sylii.

Dziś możemy dodać, że akty­
wność ta ocj zeszłego tygodnia 
wzrosła w znacznym stopniu

W okresie tym bowiem przy­
było do portu 50 okrętów, któ­
rymi przyjechało 13 tysięcy 623 
pasażerów, oraz 33 tys.. 530 ton 
różnych towarów, w których 
znajduje się 30 tys. ton produk­
tów spożywczych.

XV pierwszym rzędzie zanoto­
wano : 6.700 ton zboża, 3.800 ton 
olejów, 1.870 ton kakao, następ­
nie mąka, oliwa, jajka, wino, ja­
rzyny suche i świeże i t. p. oraz 
20 tysięcy baranów.

Odeszło z portu 40 okrętów z 
8.130 ton różnych towarów.

WZNOWIENIE 
KOMUNIKACJI LOTNICZEJ 

WE FRANCJI
Vichy — T-wo „Air - France* ’, 

które musiało zawiesić swą dzia­
łalność na skutek zawieszenia 
broni — wznawia obecnie komu­
nikację lotniczą we Francji. 
Chwilowo zostały uruchomione 
tylko linie następujące :

1) Vichy — Lyon — Marsylia 
— Tuluza — Vichy.

2) Vichy — Grenoble.
3) Marsylia — Algier.
4) Marsylia — Beyruth.
5) Tunis — Algier — Casablan­

ca.
6) Marsylia — Algier — Da­

kar.
7) Marsylia — Algier — Braz­

zaville — Libreville i t p.
Wszelkich informacyj udziela­

ją urzędy pocztowe.

dzieci mają gnębi troska o los 
tych nam najbliższych istot. Li 
sty nie przychodzą, ale za to 
dużo fałszywych wiadomości, 
że Francja chce nas porzucić, 
że nie daje żyć naszym rodzi­
nom i t. p. Wszystko to przy­
prowadzało nas do rozpaczy. 
Dziś uspokoiły się trochę nasze 
umysły. Listy pomału zaczyna­
ją napływać.

Sam jestem przygnębiony bo 
od 9 tygodni nie mam od żony 
wiadomości i dlatego podwój­
nie cieszę się. z powstania „Wia 
rusa Polskiego", że dopomoże 
nam do wyszukiwania rodzin. 
Jestem internowany w Szwajca 
rii. Moja żona była z dziećmi 
dn. 5 czerwca w Troyes (Aube). 
Od tej daty nie mam żadnej 
wiadomości i proszę sobie wy­
obrazić moją duchową depre­
sje. Mam więc niezłomną na­
dzieje, że co moje listy nie po­
mogły, to „Wiarus Polski” po­
może odnaleźć mą nieszczęśli­
wą żonę i dzieci.

Narazić zakończę ten list i za 
syłam pozdrowienia i życzenia

Mieczysław Proch
Camp militaire d’internement 

a Melchnau
Canton Bern (Suise)

KINA W LYONIE
CIXE JOURNAL. — (sala doorse wy- 

cnlodzofta»'. Przegląd ostatńkn. W- 
padków. O gumie — a nauce x>h,wa­
nta crawlem Filmy rysunkowe.

PATHE-PALACE — Kadryl (Gui ry>.

ROYAL — Tajemnica Poliszynela.

OGŁOSZENIA
Należność za ogłoszenie nale­

ży przes*ać  równocześnie z ;ego 
tekstem.

Jeden wiersz ogłoszeniowy ko­
sztuje 1 fr. 50 c. — Ogłoszenie 10 
wierszowe, to znaczy najmniej­
sze, wynosi 15 fr.

Podkreślamy, iż tekst każdego 
ogłoszenia winien nosie wizę 
Komisariatu Policji lub Mero- 
stwa, jak tego lyymagają obo­
wiązujące przepisy prasowe.

POSZUKIWANIA

Dla ułatwienia naszym Czytel­
nikom poszukiwania rodzin i 
znajomych otwieramy RUBRY­
KĘ POSZUKIWAŃ, licząc po 
1 fr. 50 za'wiersz drukowany.

Zgłoszenia należy nadsyłać w 
możliwie treściwej formie, we­
dług następującego wzoru :

MARCINIAK Józef z Saint- 
Leger, rue des Augustins (Loire), 
poszukuje brata Andrzeja Marci 
n>aka. zamieszkałego ostatnio w 
Sallaumines (Pas de Calais), me 
des Faux Nr 39.

POSZUKIWANIA
DOBRA Z. zawiadamia swą 

rodzinę, że znajduje się w Hôtel 
de Nice, Bagnères de Bigorre — 
(Htes Pyr.). ¡60)

WYSOCKA Denise, w Saint- 
Lys (Htc - Garonne) poszukuie 
męża, P. S. R. z 62 R.I.I-. (61)

ROZFNBERG Alojzy, inżynier 
i Feliks Herman, są poszukiwa­
ni przez ich małżonki, przebywa­
jące w Villemur (lite Gar.). <62)

WOLSKA i Janinka — prze­
bywają w Vie • en - Bigorre (Ha­
tea Pyrénèés) i poszukkują p. in­
żyniera Wolskiego z I. !.. N. (63)

TOLKOWSKA Leonia z Ant­
werpii, poszukuje Edzia i Gjcni. 
Zgłoszenia : Nb 7828 Agence Ha­
vas. Marseille- (64)

BUJWID Kazimierz jest po­
szukiwany przez — Helę. Krjsię 
i Inkę, zamieszkałych w Cha­
teaux d'Amios près d’Oloron — 
(Basses Pyrenees). (65)

WERBOWA z synem Gabry­
siem z Paryża — przebywają u 
p. Krzepickiego 25, rue du ! Sep­
tembre, Pamiers (Ariège). (66)

POKRAKA Maria poszukuje 
Stefana Pokraki z Seraing (Sei­
ne - Marne). Zgłosz : chez Mnie 
Gervais, Saint - Sauveur par St - 
Jory (Haute Garonne). (67)

GOMBIŃSKA z Epioal poszu­
kuje swego męża i rodziny. 
Zgłoszenia : dziennik „La Dźjie- 
che”, 57. rue Bayard. 57. Tou­
louse. (68)

BYCZEK Władysław poszuku­
je swej żony. Zgłoszenia do agen­
cji „La Dćpeche’’ a Jegtm. — 
(Gers). (69)

MATZANKE Tadeusz z Troyes 
prosi o wiadomość do Redakcji 
Wiarusa Polskiego o swej żonie 
Marii i dzieciach Januszu i XX ojt- 
ku.

POWIEŚĆ

SERCE KOBIETY
Nr. 21

(ciąg dalszy)
. - Naturalnie, przyjdę i po­

wie mi pan wszystko, co tylko 
pan ma na sercu; przyrzekani 
poradzić, pomóc o ile tylko bę­
dzie w mej mocy.

—- Powiem pani wszystko, — 
mówił Garth wolno i poważ­
nie — a pani poradzi, pomoże, 
io ile tylko pani będzie mogła.

Jane siedziała przy oknie 
Wpatrzona w. zachód słońca i ro 
zległy krajobraz, rada, że zo- 
jstało jej pół godziny czasu do 
obiadu.Okno jej pokoju wycho 
jdziło na szeroki, żwirem wysy­
pany taras, otoczony kamienną 
balustradą, skąd było wejście 
,do staromodnego ogrodu kwia- 
iowego.pełnego klombów i wiją 

cych się ścieżek wśród grządek 
i wodotrysków. Za tern ciągnął 
się miękki, puszysty trawnik, aż 
do jeziora, połyskującego w tej 
chwili bladym wieczornym 
światłem.

Nic nie mąciło panującej ci­
szy. Janc trzymała książkę na 
kolanach, lecz jej nie czytała. 
Patrzała wdał — na modre la­
sy Za jeziorem, na opalone nie- 
bo, zasiane miliardami różo­
wych i złotawych obłoczków—* 
uczucie zadowolenia, radości 
napełniło jej duszę.

Wtem usłyszała szelest kro­
ków i wychyliła się, aby zoba­
czyć, kto przechodził. To Garth 
wyszedł na taras, szybkim kro­
kiem przebiegł go raz drugi, po 
.i ■ --F 

tom rzucił się w trzcinowe krze­
sło pod jej oknem, palił i du­
mał. Dym papierosa unosił się 
i poprzez liście i kwiaty mag­
nolii dochodził do Jane. Garth 
rzucił koniec niedopalonego pa 
pierosa i zaczął nucić. Coraz 
wyraźniej wymawiane słowa : 
„Mnie nie -uchwyci piękno lu­

dzkiej twarzy,
„Ja szukani duszy — duch o 

duszy marzy".
dochodziły do uszu Jane. Nie 
chciała być mimowolnym 
świadkiem jego dumań, spiesz­
nie więc zerwała liść magnolii i 
wychylając się, spuściła mu na 
głowę.

Garth zerwał się i spojrzał w 
górę:

— Cóż to? pani ...tutaj?...
— A ja! — odpowiedziała 

śmiejąc się. — cała serenada 
napróżno! To nie (o okno, mój 
trubadurze!

— Cóż pani o tym wiedzieć 
może? — odpowiedział trochę 
zasępiony.

— Nic mogę? ’■— spytała — 
niech mi pan za złe nie bierze, 
że tak żywo biore do serca — 
w nieobecności Margery, niech 
mi pan pozwoli ją zastąpić.

Garth skoczył na równe no­
gi i patrzył na nią pół rozba­
wiony, pół nieufny.

— Czy mogę wdrapać się na 
magnolie? Moc rzeczy mam 

pani do powiedzenia, a nic mo 
gę krzyczeć na całe gardło 
przed samym frontem domu.

— Naturalnie, że nie — mi­
mo to wcale sobie nie życzę, by 
Romeowie przychodzili pod 
moje okna... Iłoity — loty ! 
Cóż jeszcze! jakby ciocia Gi­
ną powiedziała. Uciekaj teraz, 
panie Garthie, bo nie zdążymy 
przebrać sic na obiad. Ta moc 
rzeczy musi poczekać do wie­
czora.

— Dobrze, dobrze — ale 
przyjdzie pani na taras dziś 
wieczorem?... na tak długo jak 
będę prosił?...

— Przyjdę, jak tylko będzie 
można wydostać się z towarzy 
siwa; mnie również pilno słu­
chać, jak panu opowiadać. 
Jak ślicznie pachną magnolie... 
Niech pan patrzy, co za prze­
pyszny kielich — niożeby dać 
panu do butonierki

. Spojrzał na nią uważnie z 
filuternym uśmiechem, zawró­
cił się i wszedł do domu.

■— Zabawnie, że tak lubię z 
nim się droczyć — mówiła Ja­
ne do siebie, odchodząc od ok­
na. Właściwie, to ja byłam nie­
mądra, a on zupełnie na miej­
scu i bardzo uważający. Myra 
iria słuszność -— bardzo spoważ 
niał. Ciekawam jak ona... Zda 
je mi się, że go kocha. Chodź, 
Mattews,.- włożę suknię, którą 
miałam na koncercie w Owerde 
nie. Musimy się spieszyć, zaled 
wie dwadzieścia minut do 
obiadu. Ale wpierw przyjdź 
spojrzeć na zachód słońca i je­
zioro. Jak tu miło!

Rozdział X.

Niecierpliwość całego świata 
nie byłaby w stanie przeszko­
dzić długiemu siedzeniu przy 
ohiedzie w Shenstonie. Niełat­
wo było wysunąć sic niespo- 
strzeżenie z towarzystwa. Biła 
dziesiąta, gdy Garth i Jane na­
reszcie znaleźli sic na tarasie. 
Grill, przechodząc, zabrał z 
hallu pled i zaniknął staran­
nie drzwi za sobą.

Szli w milczeniu obok sie­
bie, do kamiennej balustrady, 

okalającej taras. Tajemnicze 
światło księżyca nadawało 
dziwne kształty klombom i 
świerkom, wijącym się w pół 
mroku u stóp tarasu — dali po 
łyskiwało jezioro.

Garth rozłożył pled i Jane 
siadła na balustradzie, bokiem 
zwrócona do niego, oparta o 
kamiennego Iwa, stojącego na 
straży wejścia. Odwróciła gło­
wę w kierunku jeziora prze­
konana, że i Garth tam patrzy.

Ale Garth patrzał na Jane.
Miała suknię z czarnej mięk 

kiej materii, tę samą, co w Over 
denie na koncercie, żadnej oz- 

1 doby, prócz pęku pensowych ja 
pońskich róż, wpiętych w starą 
kremową koronkę przy stani­
ku. Jakaś spokojna, szlachet­
na powaga była w jej postaci. 
Miłość i uwielbienie przejęły 
duszę młodego artysty, i odbi­
ły się w oczach — nie potrze­
bował ukrywać swych uczuć, 
godzina jego nadeszła, mógł 
wszystko powiedzieć kochanej 
kobiecie.

Jane zdziwiona, dlaczego do­
tąd nic rozpoczął zwierzeń o 
Paulinie Lister, odwróciła gło­
wę i spotkała jego oczy.

— Dal! o Dal! nie rób tego! 
Podniosła się z siedzenia, aie 
zatrzymał ją.

— Zostań pani — mówił — 
mam ci tyle do powiedzenia. 
Czyż nic obiecałaś wysłuchać, 
poradzie, dopomóc ? Tak mi 
potrzeba twej pomocy... Nie 
tylko pomocy, ale ciebie. Janc, 
ciebie samej. O ! gdybyś wie­
działa, jak mi bardzo potrze­
bną jesteś! Te trzy dni bez cie 
bie były jednym bólem, jedi ą 
tęsknotą... Doczekać, się nie 
mogłem tej chwili, aby ci to 
powiedzieć. Tylku, czyż potra­
fię wyrazić czem jesteś... czeni 
się stałaś dla mnie od owej no­
cy koncertu?... Dotąd nic zda­
łem w życiu głębszych wrażeń, 
wszystko było powierzchowne, 
niewarte wspomnienia.

(Ciąg dalszy nastąpi
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stracje do druku, nie będą zwra­
cane.


